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5 P aździera:

Pojutrze, w Kościele XX.  Dominikanów , przypada 
Uroczystość N. MARJI PANNY R ó ż a ń c o w e j,  z Wysta­
wieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami i Processja- 
mi, rano i po południu, z Odpustem zupełnym przez ca­
łą  oktawę. W pierwszy zaś dzień tej Uroczystości, bę­
dzie solennaProcessjazEwANGELJAMI; w ostatnich dniach 
tygodnia, to jest w Piątek, Sobotę i Niedzielę, Czter- 
dziesto-Godzinne Nabożeństwo. —  Takaż Uroczystość 
odprawiać się będzie w Kościele XX.  Karmelitów , 
przy ulicy Krakows:-Przedmieście.

Pojutrze, w Kościele XX.  Bernardynów, przypada 
Uroczystość Sgo F r a n c is z k a  Serafickiego, Założyciela 
trzech Zakonów; która odprawiać się będzie z Odpustem 
zupełnym, z Kazaniami i zwykłem Nabożeństwem.

W y p i t  z  Protokółu Sekretaria tu  Stanu Król: Pole:, 
i  B o ż e j  Ł a s k i ,

M Y  A L E X A N D E R  II,
Cesa r z  i  S a h o w ład ca  W sz e c h  R o s s ji , K r ó l  P o l s k i, 

e tc . e tc . etc.
Na p rz e d s ta w ie n ie  Namiestnika N a szeg o  Królestwa 

P o lsk ie g o .
Mianujemy niniejszem Rzeczywistych Radców Stanu, 

Szambelana Plutonowa  i Chwaliboga, Członków W ar-  
szaw tkich  Departamentów Rządzącego Senatu, oraz 
Radcę Stanu D ekucińtkiego, Radcę Najwyższej Izby 
Obrachunkowej; Członkami Komissji Umorzenia Dłu­
gu Krajowego, z pozostawieniem ich przy innych ich 
teraźniejszych obowiązkach.

Wykonanie niniejszej woli N a s z e j ,  Radzie Admini­
stracyjnej Królestwa polecamy.

Dan w Peterhofie, dnia 9 (21) Sierpnia 1855 r. 
(podpisano) »ALEXANOER.”  

przez C e sarza  i  K ró la ,
Minister Sekretarz Stanu, Ig: T urkull.

Z  Petersburga, U  (26  Września) .
Przez Rozkaz C e s a r s k i ,  do Zarządu Wojennego, 

z d. 7go Września, Członek Rady Państwa i Senator, 
Jenerał-Adjutant, Jenerał Piechoty Bibikow  Iszy, l 0 - 
stał uwolniony od służby na własną prośbę, z powo­
du słabości i ran._______________

Wiadomości z Krymu.
Jenerał-AdjutantXiążę G o rc z a k o w ,przedstawił dzien­

nik  perjodyczny o biegu o b lęż en ia  Sewastopola, od d. 
13 (25) do 27 S ie rp :  (8 Września) i o działaniach w o­
jennych jakie zaszły w okolicy tego miasta od 27 Sierp: 
(8 Września) do 2  (14) W rze śn ie ; opisanie zaś w y. 
padków w dn iu  27 Sierpnia (8  W rześnia) nadeśle 
wkrótce oddzielnie.

Przez ciąg czasu od 13 (25) do 19 (31) Sierpnia, bom­
bardowanie Sewastopola trwało z wielką siłą; 0 ą | g  
do 27 jod 31 S ierpnia do 8 Wrześoia), można je nazwać 
niesłychanem, tak z powodu okropności ognia jak i 
ilości pocisków. Nieprzyjaciel w dzień szczególniej 
koncentrował swe strzały przeciw bsstjonouo lm u ,  2mu,

5mo, i Korniłowskiemu, Reducie Szwartza, oraz Bate- 
rjom Biełkina i Nr lOtv; w uocy ogień elewacyjoy 
wzmagał się, przyczem oblegający rzucał wiele kul,  a 
szczególniej bomb napełuionych palnym materjałem na 
oasze werki, miasto, przystań i na stronę Północną; 
od dnia 26go Sierpnia (7 Wrzesuia), do tych pocisków 
dodane jeszcze zostały beczki explozjujące.

Roboty minowe prowadzono z obu stron nader czyn­
nie; a bardzo gęsty ogień sztucerowy nie ustawał w dzień 
i w nocy.

Szczegóły biegu oblężenia były następujące:
1 3 (25 )  Sierpnia. O w pół do 9ej po południu, oble­

gający wysadził dwie mioy, na prawo i ua lewo kapite­
lu 4go bastjonu. Z powodu oddalenia, mioy te nie zrzą­
dziły szkody oaszym galerjom. Artylerja forteczua strze­
lała ciągle do przednich przekopów nieprzyjacielskich, 
aby uiedozwolić oblegającemu posuwać się naprzód, ale 
przeciwnik, koncentrując straszliwy ogień przeciw na­
szym warowniom i rozbijając ich ambrazury, zdołał co­
kolwiek zwolnić nasz ogień i posunąć się o 2 sążnie na­
przód z swych przykopów naprzeciw bastjonu Korni- 
łowskiego. Oprócz tego przeciął ua lOcio-działowej ba- 
terji,  poniżej byłej Lunety Kamczackiej, 4  am brazury , 
dla ostrzeliwania lewego frontu wspomnionego bastjo­
nu. Sapa kryta przed 2m bastjonem została przedłużona.

i i  (2 6 ) Sierpnia. O godzinie 9tej po południu nie­
przyjaciel wysadził silną studoię m inową przed 4m ba- 
sljouem;—  w naszych galerjacb uszkodzeń nie było.

Oblegający prowadził dalej swe roboty na przylądku 
Chersonezkim, wyprowadził na Górze Zielonej przy­
kop do Bałki Laboratoryjnej, i wieńczył swą sapę przed 
bastjonem Nr 2. Ogień nsszej artylerji siloie przeszka­
dzał tym robotom.

15 (2 7 ) Sierpnia. Wysadziliśmy nader pomyślnie 
3 m io y ;  pierwszą (o 4ej po południu) przerwane zosta­
ły  roboty minera nieprzyjacielskiego; drogą (o 5ej po­
południu) rozwalono uwieńczenie krańca najbliższej 
kotliny; trzecią (o 10ej wieczorem) znowu wstrzymano 
roboty oblegającego. Działanie ostatniej mioy by ło  
szczególniej silne.

Dla zyskania szybkiej, stałej i nieprzerwanej prze­
prawy przez zatokę Sewastopolską, ua Wniosek Naczel­
nika Iożenjerów Armji, Jenerał-Lejtoanta Bochmejera. 
Jenerał-Adjutant Xiążę Gorczakow rozkazał zbudować 
z bali most pływający pomiędzy Baterjami Nikołajew- 
ską iMichajłowską, długi 430 sążni, a szeroki, pom ię­
dzy poręczami, ua półtrzecia sążnia.

Robota ta, wykonywana pod strzałami uieprzyjaciel- 
skiemi, skończoną z o s ta ła  w ciągu  dni 15tu, a w dzień 
W n ie b o w z ię c ia  N. Panny, most został poświęcony i o- 
twarty dla komunikacji.

16 (28 ) Sierpnia. O świcie przed 4m bastjonem, 
wysadziliśmy minę, od której, razem z ziemią wyrzuce­
ni zostali dwaj minery nieprzyjacielscy, potem, w cią­
gu dnia całego, niebyły wznawiane podziemne roboty 
oblegającego.



W  ciąga 15 i 16go (27 i 28) Sierpuia, przeciwnik, 
z  powodu silnego ognia naszych bsterji, nietylko nie 
posrinął^ się naprzód, ale nie zdołał nawet naprawić u- 
szkodzen, porobionych przez wystrzały artylerji forte- 
cznej w jego przednich przykopach i podkopach.

W nocy z 16 (28) na 17 (29) Sierp: (o le j  po pó łno­
cy), celnym wystrzałem z twierdzy wysadzooa została, 
w pobliża byłej Lunety Kamczackiej, prochownia z za­
pasem prochu i bomb nabitych. Wstrząśniecie od wy­
buchu tak  ̂było silne, iż szyby na baterji Pawłowskiej, 
a  nawet Nikołojewskiej zostały wybite. Wyrzucone 
w powietrze odłamki drzewa padały w pobliżu naszego 
łańcucha, rozstawionego przed 3m bastjouem. W ciągu 
5ciu m inut po wybuchu, jeszcze pękały bomby. Uszko­
dzenia w robotach nieprzyjacielskich, muszą być zna- 
czne.

17 (2 9 ) Sierpnia. Oblegający zaczął wzmacniać 
swój ogień, koncentrując tBkowy przeciw 2mu bastjo- 
nowi, a oprócz tego, ogodz: 10 i 12ej rano, nieprzyja­
ciel wysadził dwie miny przed redutą Szwartz8, które 
nam nie zrządziły szkody.

Roboty nieprzyjacielskie przeciw bastjonowi Koroi- 
łowe posuwają się bardzo w olno :p rzekop  przed bastjo- 
nem 2, zostawał nienaprawiony, lecz tylko z tyłu tako­
wego, z podkopów więcej oddalonych, przeciwnik 'w y­
prowadził gslerję krytej sepy, długą na 5 sążni.

Na warowniach Przedmieścia Rorabelnoj czynoie na­
prawiano uszkodzenia, zrządzone przez ogień nieprzy­
jacielski w naszych przedpiersiacb.

18 (3 0 ) Sierpnia. Ranonada do 2go bastjooo była 
równie żywą jak dnia poprzedniego. O godzinie szóstej 
wieczorem wysadzil iśm y dwa h o rn y  przed 4m  bast jo* 
nem; około godziny siódmej wieczorem, nieprzyjaciel 
wysadził również dwie miny przed redutą Szwartza.

Tegoż dnia, oblegający prowadził dalej swe roboty na 
Cbersonezie, zdołał połączyć paraiJelą sapę przed K ur­
hanem  Małachowa i podłożył na dwanaście sążni pod­
kop naprzeciw 2go bastyonu.

19(31) Sierpnia. W ciągu dnia nieprzyjaciel ostrze­
liwał silnie K urbaa  Małachowa, 2gi bastjon i baterję 
N. lOty; ogień przeciw 2m u bastjonowi trw ał całą dobę, 
i przeszkadzał robotom około jego naprawy.

O pierwszej po północy, d s  blindażowanej baterji nie­
przyjacielskiej,  poniżej byłej reduty Seleogióskiej,  przez 
pomyślne puszczenie bomby, spowodowaliśmy wysa­
dzenie w powietrze dość dużej prochowni, w której, jak 
można domyślać się, przechowano także i bomby.

O w pół do dziewiątej rano, oblegający wysadził, bez 
szkody dla nas, dwa borny naprzeciw galerji naszych 
przed redutą Szwartza. Z naszej strony, z pomieuio- 
nych galerji dano m u pomyślny kamuflet.

O w pó ł do szóstej po południu, na baterji moździe­
rzowej nieprzyjacielskiej, przed 2m bastjouem, nastąpił 
nowy, dość silny wybuch, w skutku którego na bastjou 
pomieniouy wyrzucone zostały dość spore kawały drze­
wa i deski.

Roboty przeciwnika były nas tępujące: Na Górze Zie­
lonej połączył on przekopem swe parallele drugą i trze­
cią; przedłużał naprzód sapę, na lewo od Kurbana Ma-

O  i t " c.4w’ ni«przyj*eiel stracił w skutku tej
explozjt do 20tu zabitych i raniooycb.

łachowa, postawił jeszcze cztery pięciopudowe moździe­
rze dla ostrzeliwania bastjonu Korniłowa i postąpił na­
przód krytą sapą o pięć sążni naprzeciw 2go bastjonu.

20go Sierpnia (1 Września). Przez całą dobę oble­
gający kierowali bardzo silny ogień rdzenny ielewacyj- 
ny głównie na 2gi bastjon; uszkodzenia w naszych szań­
cach były znaczne.

O w pó ł do 7ej z rana z galerji przed redutą Szwartza 
podłożyliśmy z powodzeniem kamuflet; nieprzyjaciel ze 
swej strony wysadził w powietrze horo, podłożony 
przed czołem pomienionych galerji; explozja ta, równie 
jak i poprzednie, nie zrządziła nam żadnej szkody.

O 3ej z południa, z naszych galerji minowych przed 
4yro bastjonem, w kierunku zbliżającego się minera 
nieprzyjacielskiego, wykonaoą została explozja, po któ­
rej roboty nieprzyjaciela ustały.

Oblegający poprowadzili równolegle do wzgórza nie­
wielki przykop, odległy o 15 sążni od zasieki naszej 
przed bastjonem Korniłowa, i pomimo silny nasz ogień, 
posuhęli się cokolwiek naprzód za pomocą krytej sapy. 
przed bastjonem 2m uskutecznionej.

21 Sierpnia (2  W rześnio). O 5ej z rana i o 7ej 
z wieczora, nieprzyjaciel wykonał przed 4m bastjouem 
cztery explozje, które spowodowały nieznaczne uszko­
dzenia w naszych galerjacb.

W ciąga dnia, nieprzyjaciel wykonywał roboty w ko­
tlinach przed redutą Szwartza i za zatoką Kwarantanny; 
podkopy do bastjouów Koroiłowskiego i 2go prowa­
dzone, nietylko naprzód się nie posunęły, lecz owszem, 
przeciwnicy zdołali zaledwie ponaprawiać uszkodzenia 
w ich sapach zrządzone, a to z powoda celnego ognia  
artylerji forteczoej.

28go Sierpnia (3  Wrześnio). O l l e j z r a n a ,  bate- 
rja nieprzyjacielska za smętarzem wzniesiona, poczęła 
dawać ogoia do fortyfikacji N. lOty. Dla zmuszenia nie­
przyjaciela do umilknienia dano także z naszych wer­
ków ognia, poczem wszczęła się kanonada, która trwa­
ła godzioę blizko.

O 5ej popołudniu , oblegający uskutecznili na lewo 
od kapitelu 4go bastjonu dwie nieszkodliwe dla nas e x ­
plozje.

Przed l i t ą  z wieczora, nieprzyjaciel usiłował ode­
przeć nasz łańcuch przed wzgórzem Małachowa stojący, 
i zająć wilcze doły, lecz sarb odparty został do swych 
przykopów.

Przed 3cią w nocy, wystrzał z baterji Butakowa wy- 
sadził w powietrze nieprzyjacielski skład prochu, znaj­
dujący się w baterji o 4ch działach naprzeciw 3go ba­
stjonu. sifLwoisjjai

Roboty nieprzyjaciela zależały na wzmocnieniu bru- 
stwerów, przykopów przodowych przed bastjonem Kor- 
niłowskim i na przedłużeniu lewego skrzydła półpa- 
ralleli naprzeciw 2go bastjonu wznoszącej się.

23go Sierp: (4 W rześnio). Wojna podziemna przed 
redutą Szwartza i bastjonem 4tym, prowadzoną była 
dalej z nadzwyczajną czynnością; wykonaliśmy 4 explo­
zje, na które nieprzyjaciel odpowiedział trzema. Oprócz 
tego, nieprzyjaciel w yrtynał ambrazury wbaterjach na­
przeciw lewego skrzydła naszej linji obronnej, i p r ie - 
dłużył na 5  sążni sapę ciągnącą się na lewo od wzgó­
rza Małachowa.
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2 ig o  Sierpnia (5  W rześnia). 0  6sj z ra n a ,  nieprzy­
jaciel skierował na oddziały Iszy i 2gi naszej linji o- 
bronoej, bardzo silną kanonadę i bombardowanie; ba- 
terje przeciwnika strzelały salwami. Werki forteczoe 
prawego skrzydła naszej linji obronnej, odpowiadały 
równie silnym ogniem. Kanonada osłabła cokolwiek 
przed 2gą z południa, a ku wieczorowi ustała. Podług 
postrzeżeń, z telegrafu robionych, nieprzyjaciel c isnął 
w ciąga doby około 70,000 kul armatnich i około 
16,000 bomb i granatów.

Skutkiem tego nadzwyczajnego ognia, były znaczne 
Uszkodzenia naszych fortyfikacji, główuie zaś reduty 
Szwartza, 5go bastjonu i baterji Biełkina.

W ciągu nocy, pomimo nieustanne strzały nieprzy­
jaciela, załoga SewastopoUka naprawiała wedle możno­
ści uszkodzenia pomienione; w miejsce dział i lawet 
zdemontowanych, poustawiano po części nowe.

Roboty nieprzyjaciela naprzód się nie posunęły, al­
bowiem zmuszony został uaprawiać rozbite brustwery 
swych baterji.

25 Sierpnia  (6 Września). O świcie nieprzyjaciel 
rozpoczął znowu jak najsilniejszą kanonadę salwami 
kierowanemi na szańce Śewastopolskiej lioji obronnej 
i  baterji nadmorskich. Ku wieczorowi ogień rdzeuny 
ustał, lecz silne bombardowanie trwało; oprócz tego, 
oblegający strzelali w nocy kartaczami do robotników, 
w celu przeszkodzenia im w naprawianiu uszkodzeń. 
Nieprzyjaciel ciskał do miasta, zatoki i części P ó łno­
cnej bomby, kule armatnie i race napełnione materją 
palną.

Uszkodzenia naszych fortyfikacji były bardzo zpaczne, 
a nieustanny ogień nieprzyjacielski przeszkadzał je n a ­
prawiać.

26 Sierpnia (7 W rześnia). Kanonada i bombardo­
wanie w z n o w i ł y  się z rów ną jak dni poprzednich siłą.  
Ogień, który na całej linji nie ustawał, dawaoy był sal­
wami, i od czasa do czasu wzmagał się to przeciw pra­
wemu, to przeciw lewemu skrzydłu naszej linji obron­
nej. Oprócz zwykłych pocisków, nieprzyjaciel rzucał 
z rana 26go Sierpnia (7go Września) na wzgórze Mała- 
chowa beczki materją  palną napełnione.

W ydarzenia  d. 27 Sierpnia (8  W rześn ia), ja k  to 
w yżej powiedziano, przedstawione zostaną przez  Je- 
neral-A djutanta  Xcia Gorozakowa w osobnym opisie.

28 S ierpnia (9  W rześnia), nieprzyjaciel nie przesta­
wał strzelać do zatoki i baterji nadbrzeżnych części Pół- 
nocnej; flotta jego rozniecała parę; niektóre okręty zbli­
żały się cokolwiek do brzegu, a z zatoki Ramyszewej 
wyprowadzono do portu 5 łodzi kanonjerskich. Na le ­
wem naszem skrzydle, część jazdy nieprzyjacielskiej 
w dolinie Bajdarskiej stojącej, odeszła ku wsi War- 
nutka, pozostawiwszy wolnem wejście do doliny.

30 S ierpn ia  ( i l  W rześnia), o lOtej z rana, jazda 
nieprzyjacielska, wynosząca około lOciu szwadronów, 
posunęła się ku wsi Szula, gdzie jeźdźcy pozsiadawszy 
częścią z koni, i zająwszy ogrody, zaczęli ostrzeliwać 
*ię z naszemi czatami przedoiemi. Ku wieczorowi n ie­
przyjaciel cofnął się ku r. Czarnej, a przednie nasze 
czaty zajęły dawne swe stanowiska.

Tegoż dnia nieprzyjaciel począł dawać ze swych ba- 
t*rji, wzuiesionych nad zatoką, silnego ognia do naszych

parostatków. Żeby niedać mu możności wysadaienia 
ich w powietrze, pozdejmowano, na skutek rozkazu G łó ­
wnodowodzącego,działa z parostatków: » Włodzimierz” , 
»Krym”, »Cbersonez” , Besaarabja” , »Gromonosiec” , 
»Elborus” , »Dunaj” , »Turek”  i »Groźny” , a same pa­
rostatki zatopiono. *

31 Sierpnia  (12  W rześnia)  i 1 (1 3 ) W rześnia, n ie­
przyjaciel mało strzelał; 1 (13) Wrześoia usiłował on 
dawać ognia z moździerzy, ustawionych przezeń koło 
przystani G rafsk ie j .—  Tegoż duia czaty przednie n t -  
szego lewego skrzydła spostrzegły, że koło stanicy, na 
drodze z Uzenbaszik do Urkusta, pojawiły się w dolinie 
Bajdarskiej dwa obozy, w których stanęło około 6cia  
szwadronów jazdy i 5ciu bataijonów piechoty z artyl- 
lerją. (Ruski Iowalid).

Zmarły H r: Sergjusz Uwarow, urodził się dnia 25 
Sierpnia 1785 r. Kuratorem Okręgu Naukowego P e­
ter sburgskie go, mianowany był r. 1810; Prezydentem 
Akademji Nauk r. 1818; Ministrem Oświecenia Naro­
dowego r. 1833; od którego to urzędu, na własuą prośbę, 
w r. 1849 uwolniony został.

Miesiąc temu, um arł w mieście S lucku , poświęcając 
całe życie swoje dobru ludzkości, ś. p. Antoni-Karol 
Hryniewicz, Radca Dworu, Sztabs-Lekarz, Lekarz Po­
wiatowy S luck i. Był on autorem dzieła : O wodzie m i­
neralnej Druskienniokiej. Żył lat 54.

Jutro o godz: 8mej z rana, rozpocznie się Nabożeń­
stwo żałobne w Kościele W W. Panien Sakram entek , 
za duszę ś. p. Józefa Morawskiego, Radcy Tajnego, Se­
natora, Członka Rady Administracyjnej Królestwa Pol­
skiego, P rotektora Arcy-Bractwa N. A, N. S.; tudzież 
za duszę ś. p. Antoniego Brzozowskiego, szczególnych 
dobrodziejów Arcy-Bractwa; na które, Arcy-Bractwo, 
Familję zmarłych, Przyjaciół,  Znajomych, i swych 
Członków, oraz Adoratorki,  zaprasza.—  O godz: 9tej 
z rana, będzie Msza Sta śpiewana.

Nabożeństwo żałobne za daszę ś. p. Józefa Appela, 
Urzędnika Wydziału Górnictwa, w dniu 2gim b. m . 
zmarłego, odbędzie się dnia jutrzejszego w Kościele 
Śgo K arola . Boromeusza w W arszaw ie.

Jutro  o godzinie lOtej z rana, odprawionem będzie 
w Kościele XX. Kapucynów, Nabożeństwo żałobne, t a  
daszę ś. p. Jakóba Jasińskiego, Doktora Med: i Chir:,  
Inspektora Urzędu Lekar: m. W arszawy, na które, po­
została Wdowa wraz z Synami i Wnukami, Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego, zaprasza.

Jutro  w Kościele Powązkowskim, o godzinie l i t e j  
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Józefa Młodzianowskiego, zmarłego w dniu 18 
Czerwca r. b., oraz przeniesienie zwłok do grobu r o ­
dzinnego; na który to obrzęd żałobny, pozostała C ó r ­
ka, zaprasza Familję, Krewnych i życzliwych P rzy­
jaciół.

Katarzyna W itoszyńska, Obywatelka m .W a rsza w y , 
przeżywszy lat 53, wczoraj rozstała się z tym światem. 
Pozostały  Mąż, zapraszą Familję,  Przyjaciół i Znajo­
mych, na Nabożeństwo ża łobne ,  ju t ro  o godzin ie  l i t e j  
* rana, w Kościele XX. Bernardynów ; oraz na  expoe- 
tację zw łok  Jej, tegoż dnia  o godr: 4ej po południu ,  n a  
smętarz Powązkowski.

.*)
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Marja z Stenglewskich Jaworska, Zooa Obronny, 
w  wieku 1st 20, po ciężkiej chorobie, opatrzona Ś8. 
SAKRAMENTAMI, wczoraj zakończyła doczesne życie. 
Pozostały stroskany Mąż wraz z dwojgiem niemowląt, 
zaprasza Rrewoych, Przyjaciół i Znajomych, na expor­
ta cję zwłok, jutro ogodz: 5ej z południa, z Kaplicy Ko­
ścioła X X. Karmelitów  przy nlicy Leszno, na  smętarz 
P ow ązkow ski odbyć się mającą.

B ank Polski. Podaje do wiadomości, że d. 28  Wrze­
śnia  (10 Paźdz:) r. b. ogodz: lOej z rana, uskutecznione 
zostanie wobec Komissji Umorzenia Długu Krajowego 
i Urzędników przez Radę Admiuist: Królestwa do tego 
delegowanych, spalenie na placu przy sali giełdowej, 
biletów bankowych zużytych i z obiegu wycofanych, 
n iem nie j papierów pożyczkowych i kuponów od tychże 
przez Bank spłaconych, za summę ogólną rs. 4 ,295,342 
k. 70 l/z-— Prezydujący. Radca Tajoy, J. Tymowski. 
Naczelnik Kanc:, Radca Dw:, Łubkowski.

Nakładem Xięgarni i składu out muzycznych R. Frie- 
dlein, przy ulicy Senatorskiej, wyszły następujące n o ­
w e  dzieła muzyczue: Z d r o w a ś  M a r i a  (Modlitwa Matki), 
śpiew z towarzyszeniem fortepjaDu, muzyka F r: Sohu- 
bert, słowa przełożył ifra neuzk iego , J. Chęciński; 
cena kop: 37z/i; i W ąsal M azur, przez G .Lazzeni, cena 
kop: 30.

Do czyoności odbyć się mających przy zwijauiu i 
wliczeniu do koła wygranych 3ej kl: 86  lote: klassy- 
cznej, zaproszeni zostali jako delegowani Obywatele 
tutejszego miasta, W W. Michał P fanhauser  i H enryk
K rtm ky.

Pod ty tu ł em Seraing i  jego zakłady, wyszło dzieł­
ko  napisane przez P. K rzym ińskiego; jest to opis s łyn ­
nych na caląE uropę  zakładów uiegdy JohnaCockerill, 
a  dziś Towarzystwa Akcjonarjuszów. Wiadomość zebra­
na na miejscu o zakładzie, który zajmuje 5 ,200 robo­
tn ików , rozciąga się na prawie dwóch włókach g run­
tu, i którego roczna produkcja daje liczbę machin pa­
rowych siły zbiorowej 3 ,600 koni; pożądaną będzie dla 
wszystkich, pragnących nieco bliżej obeznać się z tern 
olbrzym iem  oguiskiem pracy przemysłowej, zwłaszcza, 
że wielka liczba machin w kraju naszym, a miano­
wicie lokomotyw, z Sera ing  pochodzi. Dziełka tego 
dostać można we wszystkich zuaczoiejszych Xięgar- 
niach w W arszaw ie , oraz w sklepie Rozmaitości M. 
Konopackiego  na Krako:-Przedmieściu, i w Składzie 
materjałów pismienoych P. W ojczyńskiego  przy nlicy 
W ierzbowej; cena exemplarza kop: 50.

P szczoła Północna  donosi z Jarosławia, że około 
23  Lipca, pojawił się tam powtórny kwiat na jarzębi­
nie, w niewielkiej liczbie, i to pomimo, iż owoc niedoj- 
rza ł jeszcze po pierwszym kwiecie. Rzeczywiście rzad­
ka  osobliwość.

X ięgarn ia  Karola Dobrzańskiego, otrzymała między 
inuemi, następujące nowości: Zasady w iary Katoli­
ckiej czy li Katechizm  historyczny, X. Schm idta; Ka­
zania Passyjne i  przygodne, przez X. M. Małopol­
skiego; O drzew ie i  jego  użytkach, p. B. Alexandra- 
W teza; Kuchnia polska, dokładna nauka sporządza­
n ia  potraw i  ciast, p. Bracqueville; W ykład  chemji 
c zy li p ierw sze zasady te j nauki, p. Dra J. A. StOokhor- 
da; Nowe udoskonalone pszozolnictwo, p. Dzierżona; 
X iq ik a  podręczna gospodarstwa w iejskiego, p. Nobi-

sa; Sejm ik, Jenerał w Sądowej Wiszni, p. W. Pola; 
Postępowi, powieść H. Cieszkowskiego; Kęs chleba, 
gawęda W. Syrokomli; Magdalena czyli poświęcenie 
młodej w ieśniaczki, p. J. Kavanagh; O bogactwach 
ubogiego i nędzach bogacza, z francuzkiego; 0  p rze­
znaczeniu dziew icy jako kochanki i narzeczonej, p. 
Matyldę R. Skład nut przy tejżeXięgaroi, otrzymał n a j­
nowsze utwory muzyczne ulubionych Mistrzów, między 
k tó rem i: Djabeł, W anda, Sielankowy, Powrót Ryce­
rza, p. Apol: Kątskiego; Wesele w Ojcowie, p. Z ien ­
tarskiego  i inne. Xięgarnia ta zaopatrzona we wszy­
stkie xiążki szkolne tak w Rządowych jak i prywa­
tnych zakładach z przepisu używane. Xiążki do Nabo­
żeństwa w ozdobnych oprawach i bez. Xiążki dla dzie­
ci z rycinami, do nauki i zabawy młodocianego wieku 
służące. Posiada czytelnie w polskim , francuz kim  i nie­
mieckim  języku, które uowo-wychcdzącemi dziełami 
ciągle pomnaża; przyjmuje wszelkie obstaluuki na x<ą- 
żki i nuty tak w kraju jako i zagranicą wychodzące, 
które w jak uajkrótszym przeciągu czasu uskutecznia 
a to po cenach katalogowych tak samo jak w W arsza­
wie. Przytem mam honor  donieść iż na żądanie szano­
wnych Obywateli, założyłem drugą xięgarnię, czytel­
nię w powyższych językach, skład nut muzycznych, ma­
terjałów piśmiennych i rysunkowych w mieście R7ło- 
cław ku, k tórą zaopatrywam we wszelkie utwory lite­
rackie i muzyczne tak samo jak i xięgaruię w Pło­
cku.

P. Picot w Chalons, wynalazł aparat do mycia bute­
lek. Butelki układają się rzędem po 10 do 12, p o m ię ­
dzy dw om a deseczkami, s tosownie u łożouem i,  aby je
silnie utrzymać, a potem cały aparat obraca się w wo­
dzie za pomocą korby.

Ouegdaj z rana. w dziedzińcu posessji Nro 2932, 
dostrzeżone zostały zwłoki mężczyzny, z nazwiska i 
pochodzenia niewiadomego, lat około 56 mieć mogące­
go, jak się zdaje z klassy wyrobniczej pochodzącego, 
które na miejscu aż do zejścia Sądowego zabezpieczony 
zostały.—  W tymże dniu po połuduin, kobieta z nazwi­
ska i pochodzenia niewiadoma, lat około 40  mieć mo­
gąca, przybywszy do łeźoi parowej pod Nr 2563  przy 
ulicy Bybaki, nagle zachorowała, i po wyniesieniu jej 
na dwór, życie zakończyła.

Bibljoteki W arszaw skiej na r. 1855, za miesiąc Pa­
ździernik, Zeszyt CLXXV1H, wyszedł z druku i zawie­
ra :  Północno-wschodnie wołoskie osady, przez J.T .L .; 
Mozajka złożona z wiadomości starożytoiczych, dzie­
jów sztuki, ułamków biogra6cznyęh, i t. d., przez Am­
brożego Grabowskiego; Zosia Żytkiew iczów na, po­
wiastka ukraińska, przez Tadeusza Padalicę; Kronika 
zagraniczna literacka, naukowa i artystyczna; Poezje, 
Sebastjau Klonowicz; Kronika literacka; Rozmaitości; 
Wiadomości na drodze postępu nauk przyrodzonych: 
Chemja, przez J .  Ę...ę; Kronika bibljograficzns; Do­
niesienia literackie.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Lunatyczka, Panna Ortolani i P- G iaffti po
2-kroć; po Operze Lalka Norymbergska, PauDa F ru­
ziń ska  2-kroć, PP- Ziółkow ski 2-kroć, D utkiew icz
3-kroć i Borowski 2-kroć.

Kurs wczorajszy: zapół-im perjały, żądają rs. 5  kop: 
39, dają rs.  5 kop: 38; za obligi Skarbowe oprócz ku-



ponn, żądają m. 77 kop: 951/*. wartość kuponu kop: 
44/»; *® lis ty  zastaw ne  I llgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 kop: 23, wartość kuponu kop: 17; za co- 
wą Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żąda­
ją  rs. 91 kop: 11, wartość kuponu rs. 2 kop: 388/<?.

A n g l i a .  —  Królowa, rozkazem z dnia 14go z. m . po­
zwoliła, aby obierano Kapitanami tych z niższych Ofi­
cerów, którzy sześć miesięcy przesłużyli w Krymie, 
albo przed upływem tego czasu, z powodu rao, stali się 
niezdolnymi do służby w polu, byleby zdatni byli do 
dowodzenia kompaoją. —• Igo b. m. 1,000 ludzi miało 
odpłynąć częścią do Krymu, częścią na Wschód.—  Dwa 
pułki niemieckiej legji i szw ajcarski, mają stać zało­
gą w Hrabstwie Cork. — Z In d ji Wschodnich dono­
szą, że w Królestwie Aud, wybuchnęła między Maho­
metami i Hindusami walka. (St: Anz:).

Zdaje się, że flotta angielska  w zupełności wróci 
z Bałtyku  do portów A nglji dla przezimowania.—  Za­
pewnienie dziennika Globe, iż Lord J. Russell nie m y­
śli o połączeniu się z stronnictwem Cobdena i Peela, da­
ło  powód pogłosce o jego wstąpieniu blizkiem do ga­
binetu. (Schl: Ztg).

Krąży wieść, że za otwarciem Parlamentu, przedsta­
wiony zostanie projekt podwyższenia podatków. K ró ­
lowa, Xiążę Albert i Xiążę P ruski, zwiedzali szczyt 
góry Lochnagar w okolicy Balmoralu.—  Major Lejce- 
ste r  Curzon, który przywiózł rapport Simpsona, zo­
stał awansowany na Podpułkow nika.—  Times rozbie­
rając rapport o szturmie na Redan, i wykazując, że 
niepowodzenie Anglików  głównie złym rozporządze­
niom dowódzcy przypisać należy, domaga się odwoła­
nia Simpsona, a mianowania iuoego młodszego i zdol­
niejszego wodza. Kończy zaś swój artykuł uwagą, że 
Rossjanie  sami powiadają o wojsku angielshiem, iż 
się składa z lwów przez osłów dowodzonych. (Neue 
P r :  Ztg).

A u s t r i a .  —  P. Bourqueney wyjechać miał z rodziną 
z W iednia  do P aryża  Igo b. m. (St: Anz:).

Eskadra austrjacka  wróciła z caonaSródziem ego do 
zatoki M uggia. —  Ostateczne założenie w A ustrji sa­
moistnego stowarzyszenia Credit mobilier, ma zależeć 
od wyjednania u Rządu Prancuzkiego  pozwolenia na 
wywóz złota i srebra. —  Podobno pobyt P. Heekeren 
w stolicy A ustrji, nie jest obcy kwestjom finansowym. 
—  Prezesem Rady Państwa ma zostać jeden z jej człon­
ków, Baron Buol-Bernberg. —  Konkordat ma być o- 
głoszony 4go b. ro., jsko w dzień imieniu Cesarza. —  
Do W iednia  przybył znany literat Rossyjski Grecz.—  
29go z. m. wprowadzono w csłem Państwie A ustrja - 
ckiem  now ą organizację aądowę* (Schl. Ztg), 

B e l g i a . —  Xżoa Orleańska i  dziećmi przybyła t  An­
g lji  do B ruxelli. (Indep: Belgej- 

F r a n c j a .  —  Monitor zapełnił 7 szpalt nazwiskami 
żołnierzy, którym Pelissier  udzielił medale.—  Prefekt 
dep: Herault, rozwiąra ł Jednę z rad gminnych za to, iż 
Członkowie jej podczas zjawienia się cholery w miejscu, 
Uciekli.—  Angielska  korweta Perseverance przybyła 
do H avru, zkąd ma odwieźć jeńców Rossyjskich  na 
Bałtyk . —  Abd-el-Kader, był zaproszony 22 z. m. na 
obiad do S t. Cloud. Siedział oo przy stole wraz z rodzi-
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n ą  Cesarską, naprzeciw Hrabioy Montijo, a obok Xię- 
żnej Alba, siostry Cesarzowej. Zauważano, iż nie tra ­
cąc wcale swej W schodniej godności, Emir coraz wię­
cej nabiera obejścia francuzkiego. Ożywa zręcznie 
noża i widelca, je wszystko, tylko nie pije ptzy stole jak 
mleko i wodę. Cesarzowa zapytała go ile ma żon, od­
powiedział że 4. Zapytanie jednej z Dam dworu, »czy 
nie zwrócił swej uwagi na którą z Francuzek, lub czy 
te nie dawały mu dowodów przychylności, wprawiło 
Abd-el-Kadera w kłopot, lekko rumieniąc się odpowie- 
dział: »tak” ; dodał jednak, że nie chciałby zabierać ich 
z sobą, bo nie byłyby szczęśliwe ua Wschodzie, i że 
przy teraźniejszych żonach, musi nieraz używać swej 
powagi, dla zapobieżenia między niemi niesnaskom wy­
wołanym przez zazdrość i spółzawodoictwo. E m ir  te­
raz przenosi swą rezydencję do Damaszku. Cesarz po­
krywa wszelkie koszta podróży, i płacić mu będzie peu- 
sję 100,000 fr.. podobnie jak w Brussie. (N. Pr: Z).

G r e c ja . — Posłowie Mocarstw Zachodnich  wyje­
dnali u Króla l4to-doiową zwłokę dla Ministra Kaler- 
gis, podczas której raz jeszcze zasięgną instrukcji od 
swych dworów, co do rękojmi, jakich na przypadek 
oddalenia P. Kalergis  żądać mają. (N. Pr: Ztg).

H is z p a n ia .— Przy dworze H iszpańskim  zatwierdze­
ni zostali na swych urzędach: W. Mistrz Xiążę Baylen. 
Ochmistrzyni Xiężoa Alba i Jlny Inteudeut de les He­
ros.—  Zdrowie Królowej polepsza się. —  26go z. m., 
burza zrządziła wiele szkód w Madrycie. —  Zapadnię­
cie się ziemi na drodze do Aranjuez, spowodowało 
śmierć sześciu osób. (SI: Auz:).

Infantka Izabella-Marja. Rejentka P ortugalii od 
1826 do 1828 r .,  zmarła w Lisbonie.—  W S i e r r a  Mo­
rena  potworzyły się bandy rozbójnicze.— P. Olozaga 
ma przybyć z P aryża, aby wziąć udział w rozprawach 
jakie w Kortezach toczyć się będą. (Ind: Belge).

Niemct.—  Baron Prokesch-Osten powrócił 28 z. m., 
do Frankfurtu . —  Do C uxhaven  przybyła korweta 
francuzlia , mająca odbolować do Francji stojącą w ta­
mecznym porcie kauojerkę la Salve .— Z D anji dono­
szą, że w Kopenhadze ukazała się cholera. (Neue Pr: 
Ztg).

P r d s s y . — Dnia 27 z. ro., przybył do Koblenc, dla 
odwiedzenia Królestwa Icbmość Pruskich, J. K. W. 
Xiążę Karol Hesski. —  Xiążę Rejent Bodeński spo­
dziewany był 29 z. ro. —  Dostojni Podróżni mają tak­
ie  zwiedzić Akw isgran. (St: Anz:).

Magistrat B erliński postanowił, iż za Urzędoików 
aresztowanych za długi, urządzane będzie zastępstwo 
ich kosztem; dyetarjusze zaś uwięzieni z tego samego 
powodu, otrzymywać b ę d ą  dymissję. (Schl: Ztg).

T u r c j a .  — Król Otto, z powodu zawarcia traktatu 
handlowego z Turcją, rozdał ordery pomiędzy wyż- 
szych Urzędoików Tureckich. Powstanie Beduinów  
w Abisynji uśmierzono. Vice-Król wziął w opiekę E u ­
ropejczyków i ogłosił swobodę w y z n a n i a .—  Powstańcy 
Tripolitańscy idą podobno w znacznej sile na stolicę 
rejencji. —  Pułkownik w ioski, Calandrelli, k tóry 
obwarowywał Erzerum , zmarł tam ua cholerę.—  Omtr 
Basza przybył l i g o  z. m., do Batum . (St: Aui:).

Z Trapezuntu  donoszą, Że Omer 17go i .  m ., miał 
konferencję t  Naftz Baszą j Mehmed Baszą z Erzerum. 
(Schl: Ztg).
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R o z m a i to ś c i .—  Gdy słuchać będziemy i  rów ną obo­
jętnością zniewag jak i grzeczności, to możemy być pe­
wni, żtśmy uczynili postęp w cnocie .—  Człowiek do­
broczynny, jest wiernym obrazem bóztwa, które pra­
gnie szczęścia wszystkich ludzi. —  U Karaibów  praw o 
mieć chce, by wprzód wszyscy nieboszczyka krewni, 
własnemi przekonali się oczyma, aiali śmierć jest rze­
czywistą i naturalną. Gdy już każdy dobrze obejrzał i 
wybadał, stroją nieboszczyka i spuszczają do studni, 
która mu za grób służy.—  Z urzędowych statystycznych 
doniesień pokaźnie się, że w Południowej A u ttra /ji 
istniało w roku 1854, do 50 kopalni, a mianowicie: 7 
ołowiu, 2 srebra, I złota (W iktorji). a reszta miedz*. 
Z wszystkich tych kopalni było z końcem zeszłego ro­
ku tylko T w ruchu, mianowicie 6 kopalni miedzi i 1 
ołowiu. Reszta zajmowała się likwidacją spraw gwoicb. 
—  Abdel-K ader  przywiózł teraz z sobą do P aryża  ro ­
zmaite przepyszue dary dla Cesarzowej Francuzhiej i 
Jej Dam nadwornych. Jej Mości Cesarzowej ofiarował 
między inuemi pantofle, wartujące do 20,000 piastrów. 
Xiężnie M atyldzie  przywiózł srebrny serwis do kawy; 
na tacy kazał E m ir  wyryć wiersze arabskie, w których 
Xiężpie składa cześć swoją. Sama przykrywka do tacy, 
aczkolwiek z brązu, kosztuje 5,000 piaStrów, Nie zapo- 
ipniał też o kawie m okajskiej i młynku do kawy, chcąc 
Xiężnę ugościć napojem przyrządzonym według zwy­
czaju w seraju. Abd-el-Kader nieco jeszcze cierpiący, 
lecz spodziewają się, że wkrótce odzyska zdrowie zu­
p e łn ie .—  Pewien trefuiś za czasów Tyberjusza  Cesa­
rza, widząc idący orszak pogrzebowy, zatrzymeł tako­
wy, i rzekł do um arłego : » P o le c a tn  ci, abyś powie­
dział Augustowi, że legata jakie na korzyść ludu po­
czynił, nie są jeszcze wypłacone.” Tyberjusz  dowie­
dziawszy się o tem, kazał go przywołać, a po zapłace­
niu mu co się należało, skazał go na śmierć, m ówiąc: 
»Id£ i powiedz Augustowi, żem ci wypłacił zapis Da 
rzecz twoją uczyoiooy.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cbrząszczewski Alex: Ob: z W ierzbinka nr 584; D w ernicki Jan 

O by: z Cyganówki n r 485; G rąbczew ski W oje: Oby: z Czyżcwa 
nr 500; Janiszew ski Adam Oby: z M iędzyrzeca n r 625; Kosiński 
Józ: Oby: z Szczękowa nr 584; X. MieszkowskI Jńz: Pleban z Kali­
sza n r 1064; Rudzki Stan: Ob: z S toków  nr 584; Rodziewicz Ame- 
Ija Ob: z Gub: Grodzieńskiej n r 625; Saw icki Rom: dyni: Porucz: 
z Żytom ierza nr 1292; Szabelski Porucz: z Słomina nr 625; Szeła- 
sznikow Miko: Rad: Stanu z Petersburga nr 613; T w ardow ski Edw: 
O by: z Gub: Mińskiej n r 625.

tP y je c h a li:  Aledyński P aw : Jeue:-M ajor do Lublina; Bert»ux 
Józ: Kup:, C bsyalier Fran: Żona Kup:, i Daniel Ant: Sekr: Gub: do 
P etersburga; G łowacki Aug: Ob: do Minogi; Hagelsztroni Pułko: do 
Dynaburga; Pieńkow ski Adolf Stud: Uniw: do Moskwy; R adziw iłło­
w a Jad: X żna do C esarstw a; Zagórski AJoizy Ob: do Gub: W ołyńs:.

P rzy je c h a li koleją że la zn ą :  Briiner Salo: Kup: z Lipska nr 
1771; Cohn W olf Kup:, Colin Tobiasz Kap:, Cohn Mati:Kup:, i Cohn 
A bram  Kop: z Lipska nr 1800; E bestaedt Julja Kup: z Lipska n r 477; 
Krooenberg Lud: Kom: Kup: z Drezna nr 2475; Łuszczew ski W acł: 
Rad: D w :, Kam erju: Dw: J. C. M. z Drezna nr 413; Rozmanith Sąa: 
Kup: z W iednia nr 1514; Somerfeld Julja u trzym :m ag: mód z Lipska.

tP y je c h a li koleją  że la zn ą :  Hanssman Rud: Kup: do Gdańska; 
Kwaśniewski Józ: P rof: Uniw: do P ragi Czeskiej; kesscl Leonard 
X iądz do W rocław ia.

DOinSIUSIA.
W  Składzie Rozmaitości M. Konopackiego, przy ulicy K rak:- 

P r z e d w f tś e ie  w domu .Tows Dobr: pod N f.RfO , je s t do sprzeda­
nia g arn itu r na 12e Os6b P O H C E L A N Y  drezdeńskiej wcale 
nieużyw anej; z Filiżankam i, lub bez Filiżanek.

P od  N r 114 l i ,  przy ulicy Żelaznej, można dostać M L E K A  
prosto od K row y. Codzieanie raao , w  południe i w ieczór, k w arta  
po kop: 5.

Z  powodu w yjazdu je s t LOKAL do w ynajęcia , każdego cza­
su, sk ładający  się , z3ch  Pokoi, Kuchni, Balkonu, Ogrodu, K rę ­
gielni, Komórki i A ltany, mogącej służyć na G astrooom ję, lub 
B aw arję . —  Przytem  są do sprzedauia MEBLE, B illard, Bil- 
lardzik i t .  p- przedm ioty, p rzy  ulicy Nowo-M iejskiej pod Nr 
163. W iadom ość w B aw arji, na dole.

Z powodu w yjazdu, jes t do sprzedania POR- 
T E P J A Y  m ahoniow y, now y, o 7u oktawach. 
W idzieć go można, p rzy  ulicy Podw al pod N r 521, 
na dole na lewo, w  oficynie, w szedłszy do sieni 

w  ty le na p raw o w  drzw i, w prost Tow: Kredytowego.

H A R ETA  PODRÓŻNA (D orm euse), po-A 
czw órna, z  wsżelkiemi moźliwemi wygodam i, n ie-ij 
zmiernie pakowna i mocno zbudow ana, w  bardzo 
dobrym stanie, je s t  do sprzedania za nizką c e n ę ,^  

z w fabryce Pojazdów  L udw ika Briihl, przy ulicy Królewskiej a  
ł) i  M azowieckiej, za Kos'ciotem Ewangielickim . O cenie m ożna\| 
A się dowiedzieć tamże; jako też w  Kantorze domu handlowego A 
|/S tan : Lesser, p rzy  ulicy Miodowej N r 491. \ |
O  - a s  >ggs r ą ,  f g !

RO W Ó D Banku Polskiogo, na zastaw ione kosztowności 
z r. z. za Nrem 3 ,053 , zagubiony został. Uprasza się łaskaw ego 
Znalazcę o zw ro t takow ego do K antoru Banku, gdyż z niego ża­
dnej korzyści mieć nie może, bo zastrzeżenie odpowiednie już 
uczynione zostało.

Potrzebny je s t młody C H Ł O P I E C  la t 12 lub 14 m a - | 
jjjąćy , z familji cudzoziemskiej, do usług i M agazynu. W ia-a 
Sdoraość u P . F. Daziaro, w  Magazynie Rycin pod N r 4 1 5 , | 
|w  pałacu Hr. Potockich, przeciw  Kościoła X X . Karm elitów .

Komisarz Administr: C yrk: 7 i 8.—  N a żądanie opieki nieletoiej 
Anieli-Juljannny dwóch imion Mide, o raz na zasadzie upow ażnie­
nia JW . Prezesa T ryb : C yw : Gub: W arsz :, z d. 20 W rześnia (2 
Paźdz:) r . b. N r 7829, podaje do publicznej w iadomości, że w d. 8 
b. m. o godz: lOęj z rana i dni następnych, pod N r 1413 przy  ulicy 
W ielkiej, odbyw ać się będzie sprzedaż przez publiczną licytację 
Ruchomości, t . j. G arderoby, Bielizny, Mebli, Sprzętów  1 N a rz ę ­
dzi chirurgicznych.—  Radca D w oru, D u c zy ń sk i.

Jest do sprzedania K O lf c  w ierzchow y, W ałach , 
la t  4 ry  m ający, ra sy  A rabskiej, dobrze ujeżdżo­
ny. W iadom ość w  domu W . M alcza, w prost 
Poczty , p rzy  ulicy K rakow :-Przedm ieście, u Stan­

gre ta  K acpra.
C ztery  P O K O J E ,  Przedpokój i Kuchnia, na parterze , 

z wsżelkiemi wygodami gospodarskiem i, do najęcia od Śgo Mi­
chała , za rs . 200 rocznie, razem  lub częściowo, przy ulicy Djp- 
kiej N r 2360 , trzeci dom od rogu.

Pod N r 1583, przy ulicy Brackiej, w  każdym czasie je s t do 
najęcia, S T A  J R J I A  dogodna, na pomieszczenie pare koni, z W o­
zownią.

F O n T E P J A N ,  o 6u oktaw ach, nowo w yre- 
s tau row aoy , je s t do sprzedania, p rzy  ulicy Długiej 
pod N r 556, w  Hotelu Drezdeńskim, w  drugim dzie­
dzińcu w  oficynie, po praw ej stronie, w  tej sieni, 

gdzie Znak Ś lusarski.
M A S Z Y N A  do W a ty , ze w szystkienii szczegółami potrze- 

bnemi do niej, je s t  do sprzedania. W iadomość p r z y  ul:,Leszno pod 
N r  655 , w  oficynie na lm  piętrze . ^

?  - M t fltfl- K W I A T Ó W  H o l e n d e r s k i c h  i C e -A
v  ' w W t  bulek J a k o  też K A M E L J I  w różnychga-V  

tnnkacb. jako to : H yacynty, A zalje.T acctly , Jo n -/| 
v  (JuiHe) N arcyzy, Tulipany, Krokusy, A m aryllis ,v
** Tuberosy , A n e m o n y ,  Lilje, Aronkelicby, R anuokle,K ladio lus,T

Corona-Im perialis, Iris , i t.d., nadszedł nowy transport; i tako- y 
*  w ycb nabyć można w hotelu Lipskim pod N r *• a

llc iber, Ogroduilt z S ztu t^ardą , \J



W  skutek upowazn'ieaia JW . Prezesa T ry : C yw : W arszaw sk ie ­
go, sprzedane zo stan ą  przez publiczną licy tację pod W arsz aw ą , 
^ K o lo n ji Mokotów 1 it: B oznaczonej, w łasnością W . Scbuslra b ę ­
dącej, w  d. 26 W rześn ia  (8 Paźdz.) i dni następnych, o godz: lOej 
z rana , Ruchomości do spadku po Annie B ertram , u trzym ującej 
tamże zakład Gastronom iczny należące, jako to : B illard z re k w i­
zytami, Zegar śeienny angielski w  szafie, Koczobrzyk, B ryczka, 
W óz, Sanie, Koń, Zaprzęgi, Meble, Pościel, G arderoba, Bielizna, 
Szkło, Porcelana, F ajans, i różne Sprzęty  gospodarskie.—  J. D zię- 
cia łkiew icz, R ejent.

"  Głównej Polow ej P row iantskiej Komissj! Armji Zachodniej, 
w  W arszaw ie, będą odbyw ać się publiczne licy tac je : a) N ad o - 
staw ę P row ian tu  dla W ojsk  w  K rólestw ie Pols: konsystującycb, 
®a czas od 1 (13) Stycznia, d o i  (1 3 ) Października 1856 roku; 6) 
Na dostaw ę Mąki pszennej, i Mięsa, dla Zakaukazkiego Konao- 
Muzułmańskiege P u łku  i Dywizionu G órali, i regularnego P u łk u , 
ionsystu jących w  W arszaw ie , Sochaczewie, i K ałuszynie, na czas 
Jfyźej oznaczony. —  Term ina naznaczają s ię : dla licy tacji 7 (19) 
Listopada, dla p rzetargu  11 (23) Listopada r .b .  —  L icytacja od­
byw ać się będzie namowy A rt: 1651 Tomu X , Zbioru P ra w  C yw :, 
Wydania 1842 r .,  głośna, z dozwoleniem nadesłania opieczętow a­
nych deklaracji;^ co się zaś tycze porządku licytacyjnego i osób 
które mogą mice udział w  dostaw ie, ja k  rów nież co do przyjęcia 
kaucji, będą służyć za rękojm ię , p raw id ła  zaw ierające się w  czę-

IV, X ięgl I, Rozd: 2go i 6go, Zbioru P ra w  W ojs:, U staw y 
Ekonom:; porządek zaś zatw ierdzenia licytacji, zachow uje się po­
przedni, jak i dotąd m iał mlajsce, t . j .  o licytacji tej będzie p rzed- 
®tawlono do decyzji JO . X i ę c i a  F e l d m a r s z a ł k a . —  Kaucja 
Ua pewność dostaw y, winna być złożona w  gotowiźnie, w  biletach 
gankowych, i innych T o w arzy stw  K redytow ych, praw em  do p rzy ­
jęcia na kaucję dozwolonych, w ynosząca 1/5 części, a w  n ieru ­
chomym m ajątku  1 /3  części. Z arządzający  In tendenlurą Arm ji 
Zachodniej, podaje o tem do publicznej wiadomości, z tem  nadmie­
nieniem: 1) Ażeby osoby chcące mieć odział w  licy tac ji, przed­
staw iły  do Komisji p rzy  deklaracjach w łaściw e dowody na kaucje, 
nieodmiennie w  ostatnich dniach przed licytacją , lub tez w  tych 
dniach, w  których  ma się odbyć licy tacja, lecz niepóźniej ja k  
przed godz: l i t ą  z rana , aby mieć czas do przejrzenia takow ych 
dowodów. 2) Ażeby opieczętowane deklaracje przedstaw ione b y ły  
usobiście, lub też przysłonę do Komis:, gdzie ma się odbyw ać li-  
ny tacja, z takiem  w yrachow aniem , aby takow e mogły hyć o trz y ­
mane w  dniach przeznaczonych do licytacji i przelicytow ania, nie 
Później, ja k  ogodz: 1 le j  z ran a ; deklaracje zaś otrzym ane po u -  
Pływie tej godziny, uw ażane będą za nieistniejące, i pozostaną 
®cz należytego sku tku , ja k  powiedziano w  A rt: 589 i 593, Czę.- 
««i IV , X ięgi I, Zbioru P ra w  W ojskowych; 3 ) Ażeby pomiecione 
deklaracje, b y ły  opatrzone prawomocnemi kaucjam i i dokum enta­
mi, o s ta n ie  deklarującego i w m y ś l  A rt: 1625, Tom: X , Zbioru 
“raw  C yw : w ydania 1842 r . ,  obejm ow ały: a) wiadomość ochę-

podjęcia się dostaw y, albo w  ogóle dla w szystkich m agazy­
nów K rólestw a Pols:, lub dla m agazynów niektórych Gubernji, 
•'bo też dla jednego jakiegobądź m agazynu, stosownie do z a tw ie r­
dzonych w arunków  na dostaw ę P row ian tu ; i )  Ceny napisane 
W yraźnie, a nie cyfrą; c) miejsce zamieszkania, i stan, Imie i N a­
zwisko deklarującego, z oznajmieniem daty  kiedy deklaracja b y łą  
Pjsaoą; ad res na kopercie, w  której ma się zaw ierać dek laracja , 

■nien być  n astępu jący : „Objawienie dla Głównej Polow ej 
*?ow iantskiej K om issji A rm ji  Zachodniej, na  lic y ta c je  n a ­
sączone tych  i  tych  dn i, takiego m iesiąca, na dostaw ienie  
to w ja n lu  do m a g a zyn ó w  i m iejsc w  K rólestw ie  Polskiem;
1 Osoby chcące podjąć się dostaw y P row jan tu , mogą w ziąść 
"Stawę dla w szystkich m agazynów K rólestw a Pols:, lub dla m a­

g n ó w  niektórych ty lko  Gubernji, albo też dla jednego ty lko  m a- 
”*ynu, z tem zastrzeżeniem , ie  w edług A rt: 801, części IV , X ię -  

**j, Zboru P ra w  W o js :, na dostaw ę P row jantu  dla jednego 
i  8*zynu nie może być w ięcej ja k  jeden dostawca; 5) W m y ś l 
(  N i tk o w e g o  P ra w a  do A rt: 1 ,502, Tom: X , Zbioru p ra w  
p i w  w ydania 1842  r . ,  konkurenci do powyższej licy tacji, m ają 
o Przed zaczęciem licy tac jizaw ierać  współki i ry w alizow ać 
tend z głów nym  konkurentem .—  Zarazem  Z arządzający  l n.

*Dtu rą  A rm ji Zachodniej, ostrzega: o ) Ze w arunk i, na mocy 
fówn' >’ mai ą  8'ę  odhyw ać licytacje na pow yższą dostaw ę, j*fc 
st, lez, w ykazy  w yjaśniające ilość Prow jan tu  m ającego się do-

CIye dla każdego z m agazynów , mogą być przejrzane prze*

osoby inleressowane w Komissji, każdodziennie od godz: 9ej z ra n a , 
do 3ej po południu; b) że ilość procentu podana do licy tac ji, może 
być  zwiększoną, lub zmniejszoną, stosownie do rozlokow ania 
W ojsk i rzeczyw istej potrzeby takow ego Prow iantu; c) że li- 
w eranci oiemogą być  przypuszczani do licytacji z temi k aucja­
mi, k tóre  obecnie zabezpieczają w zię tą  już  przez nich, a jeszcze 
ostatecznie nie ukończoną dostaw ę; i d) ie  osoby m ające osobi­
sty  udział w  licytacji, i przez nadesłane pod pieczęcią deklara­
cje, nie powinny kłaść w arunków , niezgodnych z w arunkam i już 
ogłoszonemi; lecz jeśli osoby chcące podjąć się dostaw y, znajdą 
niektóre ustępy powyższych w arunków  dla siebie niedogodnemi, to 
poczynione przez nich uw agi, tyczące się takow ych ustępów , winny 
być na zasadzie A rt: 511, i 512, Części W , X ięgi I, Zbioru P rz e ­
pisów W ojs., przedstaw ione w reszcie do Komissji przed rozpo­
częciem się licytacji, i takow e jeżeli okażą się być uzasadoione- 
mi, to poczynione w  nich^zmiany, .zgodnie z obowiązującemi p rze­
pisami i dobrem funduszów skarbow ych , będą przedstaw ione do 
decyzji JO. X i ę c i a  G łow no-D ow odzącego, a następnie zako­
munikowane w  swym  czasie konkurentom . —  W arszaw a, dnia 
1 (13) W rześnia , 1855^r. N arządzający  Intendenstw em  Armji 
Zachodniej, Pułkow nik G w ardji, Hrabia Operman. D yrek torK an- 
cellarji, Grygorowski.

Do domu N r 1372, przy ulicy M arszałkow skiej, dawniej P ru ­
szaka, ca te raz  Krall i Seidel, nadszedł św ieży transpo rt PO M V  
tAD-GEMENTIi, praw dziw ie angielskiego; k tó ry  się sprze­
daje po um iarkowanej cenie. W iadomość w  K antorze, na lm  
p iętrze. 5*w  e ia y ć t .e w o iu n u i toli ,y i

Dla dogodnuści, sprow adzających Koleją Żelazną, T o w ary  i 
M ate rja ły , w ybudow aną została w  końcu ulicy W idok, p rzy  s a ­
mej Stacji Kolei Żelaznej, obszerna SZOPA; w łaściciel p rzy j­
muje na Skład, lob w  komis, wszelkie M aterja ły , a to za bardzo  
małem wynagrodzeniem. Bliższa wiadomość przy ulicy Brackiej 
pod Nrem 1585/6 , na lm  piętrze idąc sienią, u W łoskiew icza.

LORYNETKA zło ta , m ęzka, w  kształcie oku larów , 
do zakładania na nos zwana (pince-nez), d. 30 z. m. 
zgubioną została  w  środkow ej alei Ogrodu Sask ie­

go, w śród m nóstw a spacerujących w  południe osób. Ł a sk a w y  
Znalazca zechce takow ą oddać do składu H erbaty  Chińskiej A. 
K urpiew skiego, w  oficynie T eatru  W ielkiego N r 476 a ,  p ierw szy  
Sklep od ulicy N ow o-Seoatorskiej, na rogu, za przyzw oitą na­
grodą.

Istniejące dotąd p rzy  u licy  Miodowej i od la t dw udziestu p ię­
ciu powszechoem zaufaniem i w zględam i zaszczycone: H5A- 
HSiAD P E H V H A R I K I  Klemensa K racińskiego , 
i Ulagazyn Sukien Dam skich i Ubiorków D zie­
cinnych, K atarzyny  Kracińskiej; przeniesionemi zostały  do 
domu JW . Hrabiego Andrzeja Zamoyskiego przy  ulicy Novyy Ś w iat 
N r  1245, naprzeciw  Głównego Kantoru L ote rji. P ierw szy  zaopa­
trzonym  je s t we w szystko, co tylko do tej gałęzi sztuki odnosić się 
może, a mianowicie w szelkie w yroby  z W ło só w : Kosmetyki, M y-, 
d ła , Pacbnidła, Grzebienie, Szczotki, Środki do farbow ania i ba­
dania połysku włosom , Bandolinę, czyli płyn do w yprostow ania 
tychże; le de roses do nadania delikatności tw arzy ; oraz zna­
ną już  powszechnie, przez Rząd aprobow aną Pom adę paten to w ą, 
służącą do wzmocnienia porostu i utrzym ania nadzwyczajnej czy ­
stości skóry . Połączony z*pracownią SALON do strzy żen ia  i 
fryzow ania, stosuje się do wszelkich w tym  rodzaju żądań sza­
nownych Gości.—  Magazyn K. Kracińskiej, idąc ze sw ej s trony  
krok w  k rok  za najświeższemi modami Paryzkiem i, je s t  w  mo­
żności zaspokojenia w szystkich życzeń i obstalunków , a to po 
cenach ja k  można najdostępniejszych.

DIES5RHAKIK, składające się z dwóch Pokoi, i P rz ed ­
pokoju, z Meblami lub bez, z pięknym widokiem n aN o w y -Z iązd  5 
W is łę , na 2m piętrze od frontu, p rzy  ulicy K rak :-P m dm: nod 
N r 454, je s t  do w ynajęcia każdego czasu. W iadom ość pow ziąść 
można w  Szynku na dole, lub w  tym że m ieszkaniu.

T ransport ŻAWICIT do P iw a  B aw arskiego (B airich-b ier 
pech), nadszedł do K antoru K arola Jacobsohn, p rzy  ulicy G rzy ­
bowskiej N r 1025, na lm  piętrze. 1 * *

Z powodu w yjazdu  j est do sprzedania para  H O  
K I  Śniadych, pojazdowych rosłych; oraz KARETA 
poczw órna, na lezących  resorach . W iadom ość p rzy  
ulicy S eo a to n k ie j, u  R ządcy domu, pod N r 460,



—  1340  —

Na mocy upoważnienia JO. X ięcia Jenerała F e l d m a r s z a ł k a  
Główno-dowodzącego, w  Głównej Polo: Komissjl Prowiantskiej, 
sprzedanem zostanie w  dniu 26 W rześnia (8 Października) r. b 
przez publiczną licytację in plus, OKOWITY wiader 12 ,000 , 
trzymającej 7& stopni podług Probierza Trallesa; ztycb  5,OUlł 
wiader znajdują się w  W arszawie, a 7 ,000 wiader, w  Pułtusku. 
Licytacja rozpocznie się od rs. 4, kop: 50, za jedno wiadro, wraz  
z beczkami. —  w  W arszawie d. 22 W rześnia (4  Paździer:), 1855  
roku. —  Senator, Jenerał-Intend:, Pogoiin.

MEBLE mahoniowe, Lustro, Garderoba męzka, i 
różne Sprzęty gospodarskie, są do sprzedania za pomier- 
ną cenę, pod Nr 673a , przy ulicy Leszno, za Kościo­
łem X X . Karmelitów, na 2m piętrze, wchodząc ze

wschodów na lewo. ,
IM E iA S E C E  granatowy, niedźwiadkami podszyty, mało uży­

w any, jest do sprzedania za mierną cenę. Wiadomość pod Nr 
1319 przy ulicy N ow y-Św iat, u Zegarmistrza.

FOHTBFJ1N, o 7u oktawach, nowego fa­
sonu, w  zupełnie dobrym stanie będący, Jest do w y ­
najęcia, i takiż drugi z całym blatem do sprzedania. 
Wiadomość o takowych powziąść można przy ulicy 

Piwnej pod Nrtm 28 , na 2m piętrze.
W  Domu pod Ner 412, przy ulicy Krak:-Przedm: i rog Króle­

w skiej, w  Sklepie Norymbergskim, znajdują zię B S E E C E I T  
do sprzedania, Toaleta palisandrowa damska, Zegar wiedeński 
dobry do podróży, Firanki adamaszkowe wełniane, Materje w  kra­
ty , Boa tumakowe, Łyżka wazowa próby 84ej, Lorneta teatral­
na iZnaki. , .

MEBLE, to jest: Kanapa, Stół duzy, 6 Krzeseł, 
Łóżko, Stolik do kart, iT ualeta, są do nabycia w  do- 
mu W . Popławskiego, przy ulicy Jerozolimskiej pod Nr 
1582, na lm  piętrze, po lewej ręce. Wiadomość tamże, 

odgodz: 8 ej, do H ej z rana, a od godz: 3ej do 6ej wieczorem.
m i . l . t n i l  palisandrowy, nowego fasonu; 

TOKARNIA w  dobrym stanie, są do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w  Browarze angielskim, W ojcie- 
cha Sommer, przy u licy  Solec , N r  2 9 1 1 / 1 2 ^ ^

j j  W  mieście Pińczowie, Guber: Radomskiej, Pow: Stopmckim,y 
Smającem przeszło 5 ,000 ludności, jest do w ydzierżaw ienia,ł. 
g z  wolnej ręki PROPINACJA, poczynając od dnia lg o S  
gStyczn ia  1856 r., na lat trzy. Warunki przejrzane być mogą*!
“ w każdym czasie, w  Kaocellarji dóbr Margrabskicb, w  Chro-g, 
S brzu , Okręgu Szkalbmierskim.  , „ 5

Są do sprzedania SALOPY, OKRYCIA, SUKNIE materjalne, 
BIELIZNA damska i męzka, wszystkie prawie nowe, 1 1. p. przed­
mioty. Wadomość pod Nr 166, na lm  piętrze od frontu, przy 
ulioy Nowomicjskiej i Mostowej, wprost Kościoła po Pauliń-

Podaje się do publicznej wiadomości, a szczególniej W  W . A p­
tekarzy, Fabrykantów, Przedsiębiorców i Zakładów, którzy mo­
gą potrzebować PUDEŁEK, PORTMONETEK 1 t. p., ze przy 
ulicy Śto-Jerskiej pod Nr 1772, u Introligatora A. Płatek, znaj­
duje się znaczny zapas w najlepszym guście Pudelek, jako t o : 
Zacowych, pojedynczych, zwyczajnych, i ozdobnych z etykieta- 
mi i bez takowych; rozmaitych Portmonetek, i t. p., po cenie zni­
żonej, i na tychże jeżeli będą brane razem, odstąpionym będzie 
rabat 10 od sta. —  Przyjmują się także OBSTALUNKI, podług 
modelu lub rozkazu. —  Są także gotowe PORTMONETKI, za któ­
rych trw ałość Fabrykant poręcza, 1 takowe sprzedają się poje­
dynczo po cenie nader umiarkowanej. Nadmienić także wypada, 
i i  warsztat ten zaopatrzony i powiększonym został.

W  Składzie Nasion Dra Betzhold, przy ulicy Senatorskiej, obok
Resursy, sprzedaje się MU»ETAIt»A, a mianowicie: Fran­
cuzka, w  słoikach pojedynczych, sztuka po kop: 30, 3 ;  '/a, 45 , 50 
i 60, hurtownie zaś za tuzin lub garniec (około 18 słoikow zaw ie­
rający) rs. 3 , 3 k. 50, 4 , 4 k. 50 i rs. 5; Angielska sloik k. 37Va, 
na tuziny go rs. 3 k. 60; oprócz tej, powyższy Skład posiada MU­
SZTARDĘ Sareptaóską w pęcherzu i rozrobiooą w słoikach; oraz 
JPROSZKU Perskiego, i rozmaitych CEBUL KWIATOWYCH, jak 
również Nasion do wysiew u jesiennego, dostać możoa.

W Drukarni Kurjers W arn:.—  Wolno drukować, d. 23 Września

Jest do sprzedania para KONI powozowych, 
rosłych, ciemno-kasztanowatych; i POHOZ lan­
do z fabryki W arszawskiej, mało używ any;—  ora* 
trzy par DRZWI, zmocnem okuciem do BRAM, du­

żej wielkości. Wiadomość powziąść można u Rządcy domu pod 
Nr 543, przy ulicy Długiej, na przeciw Kom: Sprawiedliwości.

8 A M > Y I V E H  w  oliwie z domu F. Ren-I 
deoct w  Nantes, nadszedł znaczny transport]] 
do handlu Win i Korzeni Teodora Tock, przyś 
ulicy Podwal;—  do tegoż handlu nadeszły ró-- 

iwniez, M V 8 R T A R D A  Sardynkowa, Dysseldorfska, 
[ Ś L E O E I E  Hollenderskie.

Również jak lat poprzednich, tak w r. b., rozpo­
cząłem z dniem 1 Października udzielanie L E H -  
C J I  P I S A N I A ,  które do końca Marca r. p. 
udzielać będę. —  Każdy, chociażby poprzednio naj­

gorzej i nieczytelnie pisał, wydoskonali w  ciągu 2Gu lekcji cha­
rakter sw ego pisma tak, iż po upływ ie tego czasu pisać będzie ró­
wno, czytek ie  i dla oka przyjemnie po polsku, rossyjsku, i po nie­
miecku.— Dzieci nie mające lat 13, potrzebują dłuższego czasu .-- 
W yłączają się osoby mające ręce drżące z usposobienia, lub z po­
wodu ciężkiej pracy, dla której to przyczyny mniejszy tylko po­
stęp ticzynieby m ogły.—  W  domach prywatnych udzielam lekcje 
w  godzinach przedpołudniowych, w  mem mieszkaniu od godz: 4eJ 
do 6 ej z południa, przy ulicy Długiej Nr 5S5, w  Hotelu Polskimi 
wchodząc w  bramę wschody na lewo, 2gie piętro. —  Kosiński

  D O I  w  W arszawie położony, w  szacunku przeszło
rs. 3 0 ,0 0 0 , jest do sprzedania, lub do zamiany na DO­
BRA Ziemskie;—  a nadto jest do sprzedania A P I ® ;  
H A  na prowincji, z Domem murowanym p iętrow ym ,1 

inoemi Zabudowaniami; Ogrodem, orazGruntem, pod bardzokorzy 
stnemi warunkami. Wiadomość bliższą powziąść można w  K*u 
cellarji Patrona Jeude, przy ulicy Senatorskiej, w  domu Bogka, 
pod N r 4 7 7 a . ,

S K A Ł  I znpełuie n o w y , M A M T Y Ł E  ax a m ito e , i SAJ* 
H N I E  materjalne, używane, z wolnej ręki do sprzedania. W ia­
domość przy rogu ulic Chmielnej i Szpitalnej, gdzie Zakład Foto­
graficzny, pod Nr 1528

O S O B A  z Prowincji przybyła, uzdatniona, posiadająca chlu­
bne św iadetw a, życzy sobie przyjąć obowiązek B O W I f;  p rzr  
tem umiejąca Krewieczyznę i różne roboty ręczne. WMdomoS 
można powziąść na Nowem-Mieście pod Nr 307 , w  oficynie “ 
lm  piętrze. .

P ara  K O SI g tt iad jeb ,  m łodych , są do sprzedani* 
przy  ulicy Jasoe j Nro 1363 lit: B.

Onegdaj w  południe, zabłąkała się S C C S E H *  
z gatunku w yżełków  angielskich, bardzo mała, ca 

f|- n . - ła  czarna, mająca w łos gładki połyskujący, wszj 
stkie- łapki podpalane, nad ślipkami małe plamki brunatne. RV> 
ją  odniesie do Składu Szkła i Fajansu, przy ulicy Senatorska 
w  pałacu Hr: Zamoyskiego, wprost Resursy, lub da znać gd»' 
się znajduje, otrzyma nagrody rsr. 1 kop: 50.

Dnia 1 b. m. zginęła SUCZKA, łebek i uszy kasztu 
nowate, morda nakrapiana, na łebku łysek białf| 
łatki 3 kasztanowate, ogott biały strzępiasty, ra« 

■=— —« —  z w yżełk ów  angiels.-, z wstążeczką czerwoną * 
karku. Ł askaw y Zoalazca, zechce ją odprowadzić pod Nr 15“ 
przy ulicy Brackiej, dom Mierzwińskiego, do kuchni Jenerała, 1
nagrodą. . .

Dnia 1 b. m. przed wieczorem, zginęła w  ogrodzi1 
Krasińskich, mała, 8 miesięcy mając*
z gatunku w y ż e ł k ó w  aogi, biała, z czarnemi łatk»

  mj5 uszy zupełnie czarne, lew a łapka przednia ni£
co skrzywiona i grubsza po zlamanią. Ktoby udzielił o niej wi* 
domość do Cukierni w tymże ogrodzie, otrzyma sowitą nagrodę.J

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe ciepła stopni U
Dziś rano wysokosc wody na W illo  stop 1, cali 8.
TEATR WIELKI. Jutro, N apój M iło sn y . Tańce.

(5 Października) 1855 r . _  Starszy Cenzor F. Sobiestezańsl^


